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Pismo społeczne, ekonomiczne i literackie

Polska - strategicznym 
partnerem Ukrainy

P odczas spotkania z pre
zydentem  Komorow

skim w Warszawie ukraiński 
przywódca wyraził wdzięczność 
za to, że Polska popiera europej
skie aspiracje Ukrainy. Podkreś
lił, że członkostwo w Unii Euro
pejskiej jest priorytetem polity
ki zagranicznej Kijowa. Zazna
czył, że zależy mu na poszerze
niu współpracy między obu kra
jami, między innymi w dziedzi
nie energetyki i handlu.

Podczas dwudniowego po
bytu prezydent Ukrainy spotkał 
się także z premierem Donal
dem Tuskiem oraz marszałkami 
Sejmu i Senatu.

Marszałek Senatu RP Bog
dan Borusewicz po spotkaniu 
z prezydentem Ukrainy powie
dział dziennikarzom, że jedną 
z kwestii poruszonych podczas 
rozmowy była sytuacja polskiej 
mniejszości na Ukrainie. Mar
szałek ocenił, że polska mniej
szość na Ukrainie funkcjonuje 
bardzo dobrze, a największym 
jej problemem są braki finanso
we. Podkreślił, że Senat od 
ponad 20 lat wspiera Polaków na

„Będziemy wzbogacać relacje 
między krajami o nowe elementy”

I To jedno z ustaleń przyjętych podczas pierwszej oficjalnej w izyty prezydenta 
W iktora Janukow ycza w Polsce

Ukrainie i te prace przynoszą 
teraz rezultaty.

„Trwają obecnie przygoto
wania do budowy Domu Pol
skiego w Barze, w których 
samorząd ukraiński uczestni
czy, dając działkę pod budowę. 
Jest przygotowywana budowa 
szkoły polskiej w Szepietówce, 
dobrze funkcjonuje Centrum 
M etodyczne w Drohobyczu, 
wydawana jest prasa, a także 
funkcjonuje polskie radio i tele
wizja w Winnicy. To wszystko 
funkcjonuje” - podkreślił-Boru
sewicz.

„Rozmawialiśmy też o budo
wie Domu Polskiego we Lwo
wie i uzyskałem deklarację^po- 
mocy od prezydenta Janukowy
cza. Prezydent poprosił o wska
zanie osoby odpowiedzialnej 
z naszej strony, z którą jego 
administracja może się kontak
tować. Wskazałem taką osobę” 
- powiedział Borusewicz.

Ciąg dalszy na str. 3
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Dla upamiętnienia uchodźctwa
z z iem  polskich

Czując zobowiązanie wobec milionów rodaków, piszących przez 
wieki historię naszego kraju z dala od Ojczyzny, postanowi

liśmy stworzyć w Gdyni Muzeum Emigracji. Siedzibą przyszłego 
muzeum będzie historyczny budynek Dworca Morskiego, który to 
w naszych zamierzeniach powinien,stać się zatem rozpoznawalnym 
punktem na emigracyjno-polonijnej mapie.

Zakończenie na str. 3

24 czerwca 2010 r. popisano List Intencyjny na rzecz realizacji idei 
Muzeum Emigracji. Tego dnia w scenerii Nabrzeża Francuskiego 
Gdyni ponownie pojawili się „emigranci”

Opowiadania podróżnicze

Odpoczynek w POLSCE 
-  to radość serca oraz intelektualne doładowanie

Zakończenie z nr 393

Owszem, Kościół, na co 
dzień, sprzyja rozwojowi 
rodzinności, braterskości 
w stosunkach międzylu
dzkich w Polsce, w tym 
i życiu towarzyskim - co 
może umilić i upożytecznić 
czas odpoczynku. Ale każdy 
człowiek również powinien 
dołożyć starań, aby ten 
odpoczynek był zdrowy 
i życiodajny.

C o kraj -  to obyczaj. 
I to dotyczy nie tylko 

tradycji, stosunków międzylu
dzkich, lecz także... pieniędzy.

W ciągu dwóch tygodni 
zwiedziliśmy Częstochowę, 
Wrocław, Szklarską Porębę 
i we wszystkich kantorach 
spostrzegaliśmy jednakowy 
kurs walut: 1$ = 2,85 zł, leu 
= 3,9 zł.

Z resz tą  na p rzybysza  
z Ukrainy sprawia wielkie wra

żenie cały system towarowo-pie- 
niężny w Polsce.

Po pierwsze, o żadnej infla
cji nie ma mowy. Natomiast 
ceny zależą od miejsca sprzeda
ży. Jedną i tę samą rzecz można

kupić o wiele taniej na peryfe
riach miasta albo nawet w cen
trum, ale w zwykłym, a nie 
o jakimś luksusowym sklepie.

Ciąg dalszy na str. 6

Zew gór ze Szklarskiej Poręby
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E S K A P A D A
w odległe stulecia

Polsko-ukraińskie 
badania wykopaliskowe

Wschodnia część Krymu, 
gdzie, aż po wybrzeża Morza 
Azowskiego 25 stuleci temu 
rozpościerało się starożytne 
Księstwo Bosporańskie to 
istny raj dla archeologów.

D zieje tego państwa roz 
poczęły się z chwilę, 

kiedy większość z ponad 30 
miast i miasteczek położonych 
wzdłuż obu brzegów Bosporu 
Kimmeryjskiego (dzisiejszej 
C ieśniny K erczeńskiej) dla 
wspólnej obrony przed stepo
wymi koczownikami zjednoczy
ła się w jedną organizację poli
tyczną.

Stolicą utworzonego w ten 
sposób państwa stała się, zało
żona jeszcze w VI w. p. n e. 
przez greckich kolonistów, osa
da Pantikapajon  (obecny 
Kercz), będąca wówczas główną 
bazą greckiego handlu z Atena
mi. Okoliczne ludy, Sarmaci, 
Scytowie asymilowali się z kul
tura grecką, tworząc w połącze
niu ze swymi kulturami cieka
we syntezy kulturowe.

Bogactwo historyczne tych 
terenów wzbudziło zaintereso
wanie polskich znawców histo
rii sztuki i stało się podłożem 
rozpoczętej w 1993 roku współ
pracy między Muzeum Narodo
wym w Warszawie a Kerczeń- 
skim Republikańskim Muzeum 
Historyczno-Kulturalnym.

Ze strony polskiej kierowni
kiem projektu, od początku jego 
istnienia, jest Alfred Twardecki, 
kustosz z Galerii Sztuki Staro

żytnej Muzeum Narodowego 
w Warszawie. W 2004 roku do 
projektu dołączyła się Funda
cja Charytatywna „D em etra” 
z Kerczy.

Od trzech lat w ramach 
ukraińskiego programu badaw
czego „Bosporańskie miasto 
Tyritaka” pod kierunkiem prof. 
Wiktora Zińko prowadzone są 
wykopaliska archeologiczne Pol
skiej Misji Archeologicznej 
Muzeum Narodowego w War
szawie na terenie starożytnego 
greckiego miasta Tyritaka (nie
opodal Kerczy). Projekt ma na 
celu stworzenie tu pierwszego 
na Ukrainie Parku Archeologi
cznego. W ciągu tego okresu pol

skim archeologom udało się 
odkopać blisko 500 m- anty
cznego grodu, odkryć 200 cen
nych zabytków, które wzbogaci
ły zbiory kerczyńskiego mu
zeum oraz odrestaurować frag
ment starożytnej fortecy z VI. 
stulecia p.n.e. Warto zaznaczyć, 
że polskie laboratoria konserwa
torskie udzieliły pomocy w 
badaniach nad najcenniejszym 
znaleziskiem antycznego malar
stwa na Ukrainie - naściennymi 
m alow idłam i w ykonanym i 
w technice fresku mokrego 
z tzw. Grobowca „Demeter”.

Owocem współpracy są tak
że naukowe publikacje polskich 
uczestników projektu. Pierwsza,

wydana w 2009 roku, poświęco
na greckim stelom nagrobnym 
ze zbiorów Kerczeńskiego 
R epublikańskiego M uzeum 
Historyczno-Kulturalnego zosta
ła wyróżniona przez Ministra 
Kultury Autonomicznej Repub
liki Krym w kategorii katalogi 
muzealne.

I oto 10 lutego 2011 Instytut 
Polski w Kijowie, Ambasada RP 
na Ukrainie, Fundacja Charyta
tywna „Demetra” zorganizowa
li w renomowanej kijowskiej 
księgarni „Є” (ul. Łysenki 3) 
prezentację kolejnego katalogu 
zatytułowanego: „Czarki mega- 
ryjskie ze zbiorów Kerczeńskie
go Republikańskiego Muzeum 
Flistoryczno-K ulturalnego”, 
którego autorem jest Sabina 
Grzegrzółka. Katalog, będący 
efektem współpracy polskich i 
ukraińskich archeologów zawie
ra szczegółowe opisy ekspona
tów i liczne czarno-białe (nieste
ty) ilustracje. Publikacja ujęta 
jest w języku rosyjskim i angiel
skim, dzięki czemu prezentowa

ny tam zespół zabytków jest 
po raz pierwszy od ponad 100 
lat udostępniony także bada
czom nie władającym języ
kiem rosyjskim.

Kijowską prezentację publi
kacji prowadził dyrektor Insty
tutu Polskiego W Kijowie Jaro
sław Godun. Na pytania jej 
uczestników odpowiadali prof. 
Wiktor Zimko (Fundacja Chary
tatywna „Demetra) oraz współ
autor publikacji historyk staro
żytności, tłum acz, kustosz 
w Dziale Klasycznym Galerii 
Sztuki Starożytnej Muzeum 
Narodowego w Warszawie prof. 
Alfred Twardecki.

Ten drugi już z rzędu kata
log to nowe dokonanie kerczyń- 
skiej placówki naukowej -  
jednego z najstarszych publi
cznych muzeów archeologi
cznych Wschodniej Europy, któ
re w przyszłym roku obchodzić 
będzie 185-lecie.

Oprać.
Stanisław PANTELUK

Dyrektor Instytutu Polskiego w Kijowie Jarosław Godun (L) 
przedstawił prezenterów publikacji: prof. Alfreda Twardeckiego 
i prof. Wiktora Zimko

Wieści z Chersonia

Aby uczcić pamięć wielkiego POLAKA

Drogi Albercie.
Piszesz, że Internet jest 

dla ciebie całym twoim 
życiem. Wiesz co - to dość 
niebezpieczne.

Bo jeżeli Internet stał się 
twoim życiem to znaczy, że 
jest dla ciebie wszystkim. 
A bez niego twoje życie tra
ci sens.

Może należałoby powie
dzieć, że to Bóg jest moim 
życiem.

Przecież wiesz, że to 
On nas stworzył i pragnie 
byśmy się z Nim zaprzyjaź
nili. Bóg chce Ci towarzy
szyć i bardzo dużo opowie
dzieć. On chce być obecny 
w twoim życiu.

Muszę ci powiedzieć, że 
prawdziwa relacja z Nim jest 
zdumiewającym doświad
czeniem i niesamowitą przy
godą, jaką można przeżyć.

Czy pozwolisz, aby Bóg 
stał się twoim życiem? 
Zapewniam cię, że nie poża
łujesz.

Twój przyjaciel ks. Leszek

Głównego Polskiego Towarzy
stwa Turystyczno Krajoznaw
czego, Adam Kaczyński -  
Dyrektor Departamentu Woj
skowego w Urzędzie ds. Kom
batantów, Zbigniew Krzywosz- 
Doradca Prezesa Rady Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeńszwa, 
Waldemar Strzałkowski -  Eks
pert w Gabinecie Prezydenta 
RP oraz Konsul Generalny RP 
w Odessie Joanna Strzelczyk 
i Konsul Adam Adamczuk.

25 stycznia odbyło się spot
kanie delegacji z władzami 
Chersonia, w którym uczestni
czyli mer miasta Wołodymyr

Saldo, sekretarz Rady Miasta 
Zoja Bereżna, prezes Obwodo
wego Stowarzyszenia Polaków 
„Polonia” Rozalia Lipińska, 
ksiądz proboszcz parafii katolic
kiej Dariusz Bała. Omawiano 
znaczenie postaci Zaruskiego dla 
narodów Polski i Ukrainy, oraz 
wszystko, co dotyczy organiza
cji uroczystości obchodów.

Po spotkaniu w Urzędzie 
Miasta goście złożyli hołd wiel
kiemu generałowi odwiedziwszy 
jego grób na cmentarzu przy ul. 
Młodzieżowej, po czym wyru
szyli do kościoła Najświętszego 
Serca Jezusa, gdzie od roku 1999

można słyszeć Dzwon Zarus
kiego.

Wizyta do szkoły nr 16 z nau
czaniem języków mniejszości 
narodowych zaskoczyła delega
tów tym, że uczniowie polskich 
klas znają na wysokim poziomie 
nie tylko język polski, ale też 
kulturę i historię Polski. Pak, na 
przykład, praca naukowa ucznia 
9 kl. M. Ustimenka o Mariuszu 
Z aruskim  zajęła I m iejsce 
w ogólnoukraińskim konkursie 
„Ukraina w Europie, Europa 
w Ukrainie”.

Następnym punktem odwie
dzin były biuro chersońskiej 

„Polonii” i terenów 
przybrzeżnych Dniep
ru, gdzie mają być zor
ganizowane regaty.

Uroczystości poś
więcone pamięci wiel
kiego Polaka Mariusza 
Zaruskiego odbędą się 
w naszym  m ieście  
4 kwietnia 2011 r. Prze
widujemy, że przyje- 
dzie do nas ponad 100 
osobowa de legac ja  
z Polski. Mamy nadzie
ję, że wydarzenie to 
stanie się jeszcze je
dnym dowodem przy
jaźni pomiędzy naszy
mi narodami. 

mgr Marina ZHOYA

Wśród uczestników promocji było wielu znamienitych specjalistów

Generał Mariusz Zaruski 
(1867-1941) jest uosobieniem 
najlepszych cech -  odwagi, 
patriotyzmu, niezlomności 
duchu -  które ujawniał on 
przez całe swoje życie 
w różnych okolicznościach: 
w górach, na morzu, na 
wojnie, a nawet w ostatnie dni 
w chersońskim więzieniu.

G enerał i kapitan pol
skich serc, jest on ró

wnież prawdziwym bohaterem 
Polski. D latego prace nad 
obchodami 70. rocznicy śmierci 
gen. Zaruskiego zostały podjęte 
już zawczasu, czyli na 
długo przed kwie
tniem 2011 r.

Ważnym wyda
rzeniem  na m iarę 
na-szych czasów sta
ło się przebywanie 
w Chersoniu w dniach 
25-26 stycznia b.r. 
grupy rekonesanso
wej, w składzie:
Marek Tarczyński - 
społeczny doradca 
Prezydenta RP Broni
sława Komorowskie
go, Wojciech Borzy- 
szkowski - wiceprezes 
Polskiego Związku 
Żeglarskiego, Woj
ciech Skóra - przed
stawiciel Zarządu Delegacja spotkała się w magistracie Chersonia z władzami miasta
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Polska - strategicznym 
partnerem Ukrainy

Ciąg dalszy ze str. 1

Wiktor Janukowycz i Broni
sław Komorowski podpisali 
w Warszawie Mapę Drogową 
Współpracy Rzeczypospolitej 
Polskiej i Ukrainy w latach 2011- 
2013. Są w niej opisane działa
nia krótkoterminowe, a także 
działania długofalowe dotyczące 
m.in. współpracy w zakresie 
integracji europejskiej, energe
tycznej, humanitarnej i przygo
towań do Euro 2012.

Zostało także podpisane 
Porozumienia o Współpracy 
pomiędzy Polską Agencją Infor
macji i Inwestycji Zagranicz
nych, Państw ow ą Agencją, 
ds. Inwestycji i Zarządzania 
Narodowymi Projektami Ukrai
ny oraz Polsko-Ukraińską Izbą 
Gospodarczą.

W tem acie przygotowań 
Ukrainy do podpisania trzech 
ważnych umów z UE: stowarzy
szeniowej, o strefie wolnego 
handlu i o ruchu bezwizowym 
Bronisław Komorowski zadekla
rował: „Polska we wszystkich 
tych sprawach chce nie tylko 
dzielić się dośw iadczeniem  
z Ukrainą, ale będzie też wspie
rać aspiracje Ukrainy, licząc na 
to, że Ukraina dokona dużego 
wysiłku, aby jej przygotowania 
były przekonujące i wystarcza
jące z punktu widzenia surowej 
przecież oceny instytucji euro
pejskich”.

P rezyden t Komorowski 
przyznał, że nie tylko ze wzglę
dów sentymentalnych Polska 
konsekwentnie wspiera niepod

skich spółek i przedsiębiorców, 
lecz daje wymierne korzyści dla 
biznesu z całego regionu, w tym 
także dla Ukrainy, a na war
szawskim parkiecie -  dodał - 
notowanych jest już pięć 
ukraińskich firm”.

Prezydenci wizytowali też 
budowę Stadionu Narodowego 
na warszawskiej Pradze, odwie
dzili Naftoport w Gdańsku oraz 
spotkali się z władzami wojewó
dztwa pomorskiego.

W yrażając  sa ty s fa k c ję  
z wizyty w Polsce prezydent 
Janukowicz zaznaczył: „Można z 
pewnością stwierdzić, że Ukrai
na w eszła dzisiaj z Polską 
w nowy etap, możemy osiągnąć 
najwyższy stopień zbliżenia 
w historii. Historia łączy nas 
o wiele bardziej, niż dzieli”.

Oprać.
Stanisław PANTELUK

ległą Ukrainę w jej dążeniach 
„do związania się ze światem 
integrującej się Europy”. T łu
maczył, że „to jest in teres 
wspólny - pragnienie, aby ob
szar tych samych norm, zasad, 
przepisów obejmował jak naj
większe terytorium w Europie. 
T ak , abyśmy mogli łatw iej 
w tym wspólnym  obszarze 
poruszać się, łatwiej współpra
cować i lepiej zarabiać”.

Również prezydent Januko
wycz podkreślił, że Ukrainie 
i Polsce zależy na zbliżeniu 
gospodarczym. „Byliśmy, jesteś
my i będziemy partnerami. Czy 
ktoś tego chce, czy nie, biznes i 
tak zawsze znajdzie do siebie 
drogę. Tam, gdzie jest interes, 
nie trzeba nikogo przymuszać do 
działania, czy kijem podganiać” 
- mówił ukraiński prezydent.

Dodał też, iż „Polska idzie przed 
nami, ale to wcale nas nie demo- 
tywuje, nie obniża naszych 
ambicji. Wręcz przeciwnie - 
skłania nas do tego, żeby iść do 
przodu i znaleźć się w, jednym 
rzędzie”.

Prezydenci rozmawiali też 
o rurociągu Odessa-Brody- 
Gdańsk, kwestii przygotowań 
Polski i Ukrainy do piłkarskie
go Euro 2012. oraz o przyspie
szeniu działań zmierzających do 
powstania polsko-ukraińsko- 
litewskiej brygady wojskowej.

Omawiano kwestie polsko- 
ukraińskiej współpracy regional
nej, w tym potrzebę rekonstruk
cji już istniejących oraz otwarcie 
nowych przejść granicznych na 
polsko-ukraińskiej granicy pań
stwowej, a także wprowadzenie 
wspólnej odprawy celnej oraz

Przed rozpoczęciem polsko-ukraińskiego forum gospodarczego, 
prezydent Komorowski przekazał prezydentowi Janukowyczowi 
nietypowy prezent - parę koni huculskich. „Chciałbym, aby był 
to ślad wspólnej przeszłości, wspólnej tradycji, aby zafunkcjonował 
w tak piękny sposób, jak piękne są konie huculskie" - powiedział.

„Będziemy wzbogacać relacje 
między krajami o nowe elementy”

kontroli granicznej. „Jesteśmy 
zainteresowani tym, aby zbadać 
polskie doświadczenie w prze
prowadzeniu reform samorzą
dowych, a Polska w tej dziedzi
nie ma istotne sukcesy - ocenił 
Janukowycz.

W drugim dniu wizyty pre
zydenci uczestniczyli w sesji 
zamykającej 10.Polsko-Ukraiń
ski Szczyt Gospodarczy i Forum 
Regionów w siedzibie Giełdy 
Papierów Wartościowych.

„Warszawska giełda — pod
kreślił Komorowski - która zdy
stansowała giełdę wiedeńską, 
jest atrakcyjna nie tylko dla poi-

List z Gdyni

Dla upamiętnienia uchodźctwa z ziem polskich
Ciąg dalszy ze str. 1

Tworząc Muzeum stwarza
my środowiskom naukowym zaj
mującym się emigracją szansę 
prezentacji ich dorobku, ukaza
nia panoramy burzliwych, dra
matycznych i fascynujących 
dziejów wychodźstwa z ziem 
polskich na przestrzeni ostatnich 
250 lat.

Wierzymy, że stanie się ono 
także forum wymiany doświad
czeń i popularyzacji osiągnięć 
naszej diaspory - od „Wielkiej 
Emigracji” i zarobkowej węd
rówki ludów z przełomu XIX,i 
XX wieku, poprzez emigrację lat 
wojny, wschodni exodus Pola
ków pędzonych wolą carskich 
czynowników i stalinowskich 
oprawców, aż po emigracyjne 
fale lat PRL - marcową, solidar
nościową czy wreszcie dzisiej
sze, ekonomiczno-kulturowe 
migracje.

Muzeum Emigracji stawia 
sobie za cel odpowiedź na pyta
nia, jak, kiedy, dlaczego, dokąd 
i z jakim skutkiem ruszali mie
szkańcy ziem polskich, poddani 
cesarzy Austro-Węgier, Prus i 
Rosji. Później mieszkańcy naj
jaśniejszej Rzeczypospolitej, 
wojenni tułacze i obywatele 
PRL-u. Istotna będzie też 
muzealna opowieść o kulisach

emigracyjnego biznesu - prze
rzucie tysięcy ludzi między kra
jami a nawet kontynentami.”

# # *

Dla odrodzonej po rozbio
rach II Rzeczypospolitej emigra
cja stanowiła istotny element 
polityki państwa. Postrzegana 
wprawdzie, z jednej strony, jako 
osłabianie żywotnych sił narodu, 
równocześnie była jednak 
koniecznością wobec niedoroz
woju gospodarczego kraju.

Emigracja europejska była 
w dużej mierze sezonowa - do 
Niemiec jeździli głównie chło
pi, robotnicy rolni, do Francji- 
górnicy.

W sumie szacuje się, że poza

13 sierpnia 1923 roku to data znacząca 
w historii gdyńskiego portu. Zawinął tutaj 
pierwszy zagraniczny pełnomorski statek o 
egzotycznie brzmiącej nazwie „Kentucky”.

Niezbyt efektowny parowiec pod francus
ką banderą zapisał się tym samym w emi
gracyjnej historii Gdyni; był to bowiem sta
tek od lat wywożący „żywy ładunek” z ziem 
polskich.

Zachował się opis tamtego historyczne
go dla Gdyni i emigracji epizodu, sporządzo
ny przez bezpośredniego świadka Jana 
Żelewskiego, pracownika Kierownictwa 
Budowy Portu:

Smutna była przymusowa wizyta francus
kiego frachtowca „Kentucky” u schyłku  
lata. Zabrał on do Francji naszych emigran
tów. Była to ludność wiejska z Wielkopol

ski, bardzo liczne rodziny, dzieci a nawet niemowlę
ta oraz stosunkowo dużo mężczyzn z  odznakami pow
stańczymi.

Mówiono wówczas, że statek nie zabrał tego 
transportu z Gdańska, bo nie został do portu wpu
szczony ze względu na stan sanitarny. Statek był 
po transporcie koni i na dolnych pokładach czuć było 
odór stajenny (...)

Ci biedacy, którzy dla Chleba musieli opuścić zie
mię ojczystą, opuszczali ją  w najpotworniejszych 
warunkach! Ten ponury statek, źle oświetlony, o trzy
piętrowych rozsuwalnych pryczach i do tego ta nie
przychylna, skora do bicia i popychania załoga - spra
wiły, że wśród emigrantów panował posępny nastrój.

W ten smutny i przejmujący sposób Gdynia poja
wiła się ria portowej mapie Bałtyku i stała się istot
nym punktem w polityce emigracyjnej II Rzeczypo
spolitej.

Ten reprezentacyjny niegdyś budynek portowy oddano do eksploatacji w 1933 
roku. Miał obsługiwać cały portowy ruch pasażerski, w tym ekspedycję za morze 
tysięcy ludzi. Od lat nie pełni już swej roli; upadek liniowej żeglugi pasażerskiej 
sprawił, że jego funkcja uległa zmianie. Pozostał jednak jednym z istotnych 
zabytków gdyńskiego modernizmu(z lewej pomnik „Ludziom Morza” -  1965 r.)

granicami odrodzo
nej Rzeczypospoli
tej żyło po zakończe
niu 1 wojny świato
wej 4 300 000 Pola
ków, zaś po wojnie, 
do roku 1980 opuści
ło Polskę z różnych 
przyczyn praw ie 
1 min obywateli.

Uważa się, że 
dzisiaj poza granica
mi kraju żyje od 14 
do 17 milionów ludzi 
przyznających się do 
polskich korzeni.

# # *
W liście do redakcji „DK ” 

głów n y in ic ja to r  projektu  
powstania M uzeum  Emigra
cji - prezydent Gdyni Woj
c ie c h  S z c z u r e k  w y r a ż a  
nadzieję, że  i w śród P o la 
k ów  U k r a in y  z n a jd ą  s ię  
ludzie, k tórzy przedstaw ią  
sw o je  u w agi, op in ie i po
m ysły zw ią za n e  z  tym pro
jektem , a poprzez to w  istot
ny sp osób  p rzy c zy n ią  się  
do b u d o w a n ia  n a s z e j  
w sp ólnej pam ięci o em igra
cji i P olon ii.
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Wydarzenie S p o tk an ie  rodaków  
w CZYTELNI

Oprócz działalności kultural
no-oświatowej organizacja pro
wadzi także kierunek turysty
czno-krajoznawczy.

Należy podkreślić, że Stowa
rzyszenie wszystkie swoje więk
sze przedsięwzięcia przeprowa
dza w jednym  z kijowskich 
ośrodków polskości, jakim od 
wiciu lat jest Biblioteka im. 
A. Mickiewicza, będąca jedną 
z najstarszych (w nowych cza
sach) placówek polskojęzy
cznych w stolicy Ukrainy. Pow
stała ona w 1988 roku jako sek
cja polska przy jednej z biblio
tek Kijowa. Jako że jej księgo
zbiór polski wciąż się powięk
szał, przekształcono ją z czasem 
w odrębną placówkę, której

Przedsięwzięcie, które ostat
nio, w końcu stycznia, odbyło się 
w tej Bibliotece, było okazją do 
podsumowania całorocznej kul
turalnej, naukowej i oświatowej 
działalności Kijowskiego Pol
skiego Stowarzyszenia Kultural
no-Oświatowego im. A. Mickie
wicza oraz zapoznania się z kie-

Czlonkowie Polskiego 
Stowarzyszenia 
Kulturalno-Oświatowego 
im. A. Mickiewicza w Kijowie 
zbierają się razem, dużą 
i zwartą rodziną, na 
różnorodne przedsięwzięcia 
kulturalno-edukacyjne, 
koncerty, teatralizowane 
przedstawienia, jak również 
wspólnie obchodzą święta 
narodowe i religijne, poznając 
poprzez to głębiej polską 
kulturę i popularyzując 
polskie tradycje.

W łonie organizacji roz
winęły się przeróżne 

formy działalności społecznej, 
powstały rozmaite struktury 
organizacyjno -  oświatowe, 
kulturalne, naukowe, religijne 
i inne. Niektóre podmioty zdo
były istotne osiągnięcia profesjo
nalne, naukowe i artystyczne 
oraz znaczące wyniki w zakresie 
inicjatyw obywatelskich.

Wśród gości imprezy obecni byli: (od lewej) prezes Związku 
Polaków Kijowa i Obwodu Kijowskiego Włodzimierz Miedzianowski, 
prezes ZPU Stanisław Kostecki, redaktor naczelny „DK” Stanisław 
Panteluk, wieloletni dyplomata i poeta-tłumacz Sergiusz 
Barszczewski, literat-tłumacz Helena Katajewa

Wieczór przebiegał w serdecznej i przyjacielskiej atmosferze

równikiem Wydziału Konsular
nego przy A m basadzie RP 
w Kijowie Rafałem Wolskim. 
W spotkaniu uczestniczyła tak
że, dobrze już znana zebranym, 
kierownik referatu ds. Współ
pracy z Polakami Ukrainy kon
sul Dorota Dmuchowska. Pre
zes Irena Gilowa przedstawiła 
I-emu radcy Rafałowi Wolskie
mu aktywistów Stowarzyszenia 
oraz nowych członków, którym 
w uroczystej atmosferze wręczo
no legitymacje.

Artystyczną część wieczoru 
rozpoczął się uroczysty koncert, 
głównie z udziałem dzieci człon
ków Stowarzyszenia. Polskie 
kolędy i ciekawy program kon
certowy zaproponowali zebra
nym uczniowie Kijowskiego 
Prywatnego Gimnazjum Lin
gwistycznego. Kulminacją wie
czoru stało się wystąpienie 
Zasłużonej Artystki Ukrainy, 
odznaczonej również tytułem 
Zasłużonej dla Kultury Polskiej 
- Ireny Zacharko, która, jak 
zwykle, zachwyciła publiczność 
swoim wysoce profesjonalnym 
śpiewem.

W finale spotkania swoimi 
wrażeniami z imprezy podzielił 
się 1 radca Rafał Wolski, zazna
czając jak bezmiernie ważnym 
jest sam fakt istnienia polskich 
stowarzyszeń na Ukrainie, dzię
ki którym wspierana jest i pro
mowana polska kultura, polskie 
tradycje i zwyczaje.

Kulminacją wieczoru stało się wystąpienie Zasłużonej Artystki 
Ukrainy, Zasłużonej dla Kultury Polskiej - Ireny Zacharko

Kierownik Wydziału Konsularnego przy Ambasadzie RP w Kijowie 
Rafał Wolski podziękował prezesowi Irenie Gilowej (C) i dyrektorowi 
Biblioteki Halinie Jelisiejewej (P) za owocną i pożyteczną pracę 
na rzecz promocji polskości na Ukrainie

w 1993 roku nadano imię Wie
szcza. Obecnie wielotematyczny 
polski dział biblioteki liczy sobie 
6374 książek i 43 tytuły polskich 
pism i wydawnictw periody
cznych (w tym czasopisma - 
„Polityka”, „Wprost”, „Żagle”, 
„Новая Польша” ). Z biblioteki 
korzysta obecnie ponad 4,5 ty
siąca czytelników, którzy znają 
lub uczą się języka polskiego. 
Zbiory b ib lio teczne niosą 
pomoc studentom  uczelni 
kijow skich zajm ującym  się 
tematyką polską.

Biblioteka prowadzi intensy
wną działalność oświatowo-edu- 
kacyjną. Regularnie odbywają 
się tu konferencje czytelnicze, 
wieczory litcracko-muzyczne, 
spotkania „Okrągłego Stołu”, 
pogadanki, spotkania z wybit
nymi osobistościami, komba
tantami.

Ze względu na fakt, że rok 
2011 został ogłoszony rokiem 
Czesława Miłosza, z inicjatywy 
dyrektora Haliny Jelisiejewej 
Biblioteka przeprowadzi cały 
szereg imprez, poświęconych 
twórczości noblisty, co bez wąt
pienia przyczyni się do dalszego 
umocnienia przyjaźni i współ
pracy kulturalnej pomiędzy 
naszymi krajami.

UWAGA!

I edycja konkursu „SARMATIA” im. Karola Levittoux
Tematyka: album multimedialny „Magia Kresów”.
Cel konkursu: popularyzacja wiedzy na temat dziedzictwa, historii i kultury 

Rzeczpospolitej Szlacheckiej, oraz rozbudzenie zainteresowania tematyką Kre
sów Rzeczpospolitej.

Adresat: uczniowie szkół ponadgimnazjalnych.
Terminy: prace można nadsyłać do końca kwietnia 2011.
Organizator: Biuro Poselskie Posła RP Zbigniewa Kozaka.
Patronat honorowy: Przewodniczący Zespołu Parlamentarnego na rzecz Przy

jaznego Sąsiedztwa na Wschodzie -  dr Artur Górski, poseł RP, Ksiądz Tadeusz 
Isakowicz Zaleski: http://www.isakowicz.pl/ Instytut Pamięci Narodowej http:/ 
/www.ipn.gov.pl/

Przedmiot konkursu i kryteria oceny:
a) Uczestnicy konkursu mogą tworzyć zespoły składające się z maksymalnie 

dwóch osób, które są uczniami jednej szkoły.
b) Organizatorzy dają dużą swobodę w podejściu do tematu. Praca powinna 

zostać wykonana w programie MS Power Point, i nagrana oraz dostarczona na 
płycie CD lub DVD. Praca powinna zawierać minimum 25 slajdów.

c) Wymagania minimalne w zakresie treści:
Organizatorzy dają dużą swobodę w podejściu do tematu. Album powinien 

jednak spełniać pewne minimalne wymogi, musi zawierać:
1. Orientacyjne mapki Kresów, historyczne i topograficzne, na których uwzglę

dnione będą m. in.: najważniejsze krainy Kresów i kraje sąsiednie.
2. Krótkie wzmianki o najważniejszych grupach narodowych i etnicznych: Pola

cy, Ukraińcy, Białorusini, Łemkowie, Bojkowie, Huculi, Poleszucy, Dolinianie, 
Litwini, Tatarzy, Niemcy, Rosjanie, Ormianie, Żydzi.

.?. Krótką charakterystykę miast:
a) Lwów i Wilno,
b) oraz wybrane: (wśród ukraińskich) Buczacz, Chocim, Drohiczyn, Droho

bycz, Halicz, Jazłowiec, Kamieniec Podolski, Kołomyja, Krzemieniec, Podhorce, 
Równe, Stryj, Sambor, Stanisławów, Tarnopol, Wiśniowiec, Włodzimierz Wołyń
ski, Zbaraż, Żółkiew, Żytomierz.

Regulamin konkursu można pobrać na stronie internetowej: 
http://zbigniewkozak.pl/?p=2147
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Dyrektor Kijowskiego Prywatnego Gimnazjum Lingwistycznego 
Walentyna Daszkowska przedstawiła uczennice, których pasją 
jest muzyka polska

„Rozmawiajcie między sobą 
po polsku, pilniej uczcie się języ
ka, więcej i częściej czytajcie po 
polsku” - zaapelował do ze
branych. Zapewnił też, iż 
Wydział Konsularny ze swej 
strony nadal kontynuować 
b ęd z ie  śc isłą  w sp ó łp racę  
z KPSKO, jak też z Kijowskim 
Prywatnym Gimnazjum Lingwi
stycznym, w którym dzieci uczą

się wielu języków, w tym i mowy 
polskiej. Po części artystycznej 
rozmowy toczyły się przy poczę
stunku, utrzymanym w trady
cjach polskiego stołu, gdzie 
członkowie Stow arzyszenia 
i goście wieczoru omówili spra
wy potoczne i plany na najbliż
szą przyszłość.

Andżelika PLAKSINA
(Zdjęcia autora)

Znana naszym czytelnikom kompozytor i poetka Olesia Sinczuk 
i jej córeczka Zoresława Czawaluk

Prezentacja

Wystawa znanego arłysły-malarza

W stołecznej Bibliotece Dziecięcej im. Natalii Zabiły 
(w gołosiejewskiej dzielnicy Kijowa) na początku lutego 

odbyła się prezentacja wystawy znanego artysty-malarza - amatora 
Wasilija Tarasiuka.

Podczas otwarcia wystawy, na które przybyli liczni przedsta
wiciele instytucji kulturalnych miasta, plastycy, graficy, aktorzy, 
autor opowiedział o historii stworzenia niektórych prac, podzielił 
się twórczymi zamierzeniami na przyszłość, przytoczył ciekawe 
momenty ze swego bogatego w przygody i wydarzenia życia. 
Płótna mistrza są jednocześnie eksponowane również w kijowskiej 
Bibliotece im. A. Mickiewicza.

Inf. „DK"

Na zdjęciu: swoje prace prezentuje artysta-malarz Wasilij Tarasiuk - 
członek Polskiego Stowarzyszenia Kulturalno-Oświatowego 
im. A. Mickiewicza w Kijowie

Wydarzenia

2011 Rokiem Marii Skłodowskiej-Curie

W setną rocznicę przyzna
nia Marii Skłodow- 

skiej-Curie Nagrody Nobla w 
dziedzinie chemii Senat Rzeczy
pospolitej Polskiej, pragnąc przy
czynić się do upowszechnienia 
wiedzy o Jej wielkich zasługach 
dla rozwoju światowej nauki oraz 
postawie nacechowanej najgłęb
szym humanizmem, ustanawia 
rok 2011 Rokiem Marii Skłodow- 
skiej-Curie.

Na zdjęciu: M arszałek Senatu 
RP Bogdan Borusewicz zapoznał 
przebywającego w Polsce z  oficjal
ne} wizytę/ Przewódniczącego Sena
tu Republiki Francuskiej Gerarda 
Larchera, z ekspozycje/ poświęcone/ 
słynnej noblistce polskiej

Senaty polski i francuski złożyły hołd 
M arii SK ŁO D O W SK IEJ-C U R IE

Walentynki

Święto zakochanych

Uczestniczki słowiańskiego klubu kaszubskiego, które kilka razy 
w roku zbierają się w większe święta, obchodzone przez dawnych 
Słowian, w okolice ŚWIĘTEGO KRZYŻA i ubrane w ubiory na wzór, 
jakie nosiły pradawne Słowianki, szykują się do naśladowania 
ich obyczajów i ceremonii

Walentynki, czyli jak wiadomo 
święto zakochanych, 
obchodzone jest dnia 
14 lutego. W tym też czasie, 
wspomina się pewnego 
zakonnika, który nosił akurat 
takie imię. Jak głosi stara 
legenda, mnich ten, chorował 
na chorobę zwaną tańcem 
świętego Wita, a jej objawem 
było rozkojarzenie i drgawki 
na całym ciele.

P onieważ zakochani, 
również zachowują się 

w podobny sposób, obrano na ich 
święto, dzień imienin Walente
go. Zwyczajem w tym dniu, jest 
wysyłanie sobie listów zawiera
jących wyznania miłosne, często 
wierszowane lub skrapiane dro
gimi perfumami.

W Polsce w okolicach War- 
mii i Mazur, dzień 14 lutego stal 
się okazją do obdarowywania się 
drobnymi upominkami, przed
stawiającymi serce. Najczęściej 
są to bombonierki w kolorze 
czerwonym w kształcie serca, 
lub aksamitnych poduszek.

Do Polski obchody walen- 
tynkowe, trafiły pod koniec XX 
stulecia. Przyszły one do nas z 
kultury frankojęzycznej i krajów 
anglosaskich. Święto to konku
ruje, o miano Dnia Zakochanych 
z rodzimym świętem słowiań
skim, zwanym potocznie Nocą 
Kupały lub Sobótką, obchodzo
nym w nocy z dnia 21 na 22 czer
wca. W tę magiczną noc do dziś 
na terenie regionu świętokrzys
kiego, młodzi wyznają sobie 
miłość oraz urządzają szereg 
wróżb i rytuałów, które mają sko
jarzyć ich zagubione serca.

Pomimo katolickiego patro
na tego święta, czasem wiązane 
jest ono ze zbieżnym zwyczajem 
rzymskim, polegającym głównie 
na poszukiwaniu wybranki ser
ca, przez losowanie jej imienia 
ze specjalnej urny.

Współczesny dzień zakocha
nych jest kojarzony z takimi posta-

ciami z mitologii jak Kupidyn, 
Eros, Amor, czy też kochliwy Pan 
zwany też Faunem. Zatem, na 
terenie województw pomorskich, 
święto walentynek zwane jest 
potocznie faunistkami.

Część polskiego społeczeń
stwa, krytykuje walentynki jako 
zwyczaj nie chrześcijański, 
wypierający starsze, rodzime tra
dycje. Według innego argumen
tu święto to powstało w wyniku

odpowiedzi handlowców amery
kańskich na brak jakiejkolwiek 
okazji handlowej w okresie 
pomiędzy Bożym Narodzeniem, 
a Wielkanocą. Ale jakby na nie 
patrzeć, większość młodych 
panienek szukając swej miłości, 
klęka przed figurą wspomniane
go świętego i prosi go o łaski w 
tym względzie.

Ewa MICHAŁOWSKA- 
WALKIEWICZ

D Z I E N N I K  K I J O W S K I ” m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  n a  p o c z c i e ! ! !  

Індекс передплати 3 0 6  7 8  УКРПОШТЛ
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Społeczeństwo

Odpoczynek  w POLSCE
-  to radość serca oraz intelektualne doładowanie

Opowiadania podróżnicze

Zakończenie z nr 393

Ogólnie rzecz biorąc, ceny na 
większość towarów w Polsce są
0 25-30% niższe od cen na 
Ukrainie. Główną przyczyną tej 
różnicy jest brak (albo bardzo 
mały zakres) korupcji.

Na przykład, w Polsce bar
dzo rzadko można zobaczyć 
takie potężne luksusowe „auto- 
wagony”, jakimi w Kijowie są 
wypełnione jezdnie i coraz 
gęściej chodniki.

Liczby i wrażenia

Średnia płaca w Polsce sta
nowi blisko 3500 zł (w przelicze
niu na kurs dolara -  około 10500 
hrywień ukraińskich), minimal
na -  1316 zł.

Lokalnie ludzi denerwuje 
się bezrobocie. Są miejscowości, 
mieszkańcy, których nie mają 
żadnej pracy.

Akurat w „Wiadomościach” 
pokazano fragment o miaste
czku Lachy, gdzie jednego dnia 
wszyscy mieszkańcy stracili pra
cę na miejscowym przedsiębior
stwie z remontu wagonów i już 
ponad rok żyją wyłącznie na 
zasiłki z bezrobocia -  700 zł mie
sięcznie, co pozwala im tylko 
jako tako rozwiązać problem 
odżywiania się.

Chwała Bogu, produkty 
żywnościowe w Polsce, w poró
wnaniu z Ukrainą, są tańsze, nie 
mówiąc już o bogatym asorty
mencie i jakości. Mandarynki -  
1,99 zł/kg, cukier -  2,49 zł/kg, 
jogurt „Activia” (200 g) -  1,88 
zł, kiełbasy i wędliny -  od 11,5 
do 26 zł/kg, czekolada „Alle
gro”-  1,39 zł/100 g, czekolada 
nadziewana -  2,29 zł/100 g, 
rodzynki w czekoladzie -  7,99/ 
500 g, karmelki -  3,99 zł/300 g, 
„ptasie mleczko” w czekoladzie 
-  6,99 zł/500 g. Bardzo tanie są 
warzywa, jajka, produkty mle
czne, chleb.

Względnie drożej -  komuni
kacja miejska. Bilet na jeden 
przejazd autobusem kosztuje 
2,4 zł (około 7 hrywień).

N atom iast kom unikacja 
międzymiastowa w Polsce (a w pe
wnych przypadkach i w strefie 
całej UE) proponuje szereg 
wersji ulgowych.

Na przykład, od listopada do 
kwietnia dla pań i seniorów 
powyżej 55 roku życia zapropo
nowano 33% zniżkę na tury 
w ypoczynkow e do С у prai
1 Hiszpanii. Dwutygodniowy 
pobyt w pięciogwiazdkowym 
hotelu z całkowitym utrzyma
niem włącznie z opłatą transpor
tu tam i z powrotem kosztuje 
1500 zł.

O dpow iednio, do całego 
kosztu tego przedsięwzięcia UE 
dopłaca 33% wartości dziewię
ciu zaufanym firmom turysty
cznym. Można tylko żałować, że 
Ukraina nie wchodzi do Unii 
Europejskiej...

Przejazd pociągiem Wrocław 
-Szklarska Poręba był pięknym 
czasem odpoczynku i relaksu. Po 
raz pierwszy jadąc tą drogą, po
dziwialiśmy niespodziewanie 
piękne widoki krajobrazu, prze
jeżdżając mosty, tunele, stopnio
wo podnosząc się wśród gór ku 
zaśnieżonemu celowi naszej

wędrówki. Po wyjściu z pociągu 
na dworcu, nasze wspinanie się 
pod górę nie skończyło, ponie
waż m usieliśm y dotrzeć na 
wysokość 700 m n. p. m. do 
Domu Wypoczynkowego „Mar
ta”, prowadzonego przez ss. 
Boromeuszki.

Regulamin DW „M arta” 
przewiduje (raczej proponuje) 
pobudkę o 7:00 rano, poranną 
toaletę i punktualnie o 8:00 
w rodzinnej atmosferze zaczyna 
się Msza Święta w przytulnej 
i dość przestronnej kaplicy.

Akurat tego dnia 27 grudnia 
po Mszy było poświęcenie wina. 
Ksiądz poświęcił wino w butel
ce otwartej i w wielkim kielichu. 
Potem każdy z obecnych na tym 
nabożeństwie podchodził do 
ołtarza, brał do rąk kielich, robił 
ostrożny delikatny łyk wina, 
wycierał krawędź kielicha przy
gotowaną chusteczką i stawiał na 
ołtarzu.

Uczyniliśmy ten cudowny 
rytuał i my z Irenką, po raz pierw
szy w życiu. I to było naprawdę 
wspaniale w uczuciach ducho
wych i fizycznych.

Po obfitym śniadaniu udaliś
my się do centrum miasta, tzn. 
w dół na wysokość 530 m n. p. m., 
gdzie między mniejszymi wzgó
rzami wartko płynie rzeka 
Kamienna.

Szklarska Poręba

To zaciszne miasteczko liczy 
sobie blisko 10000 mieszkańców 
i leży niedaleko od granic 
Republiki Czeskiej i Republiki 
Federalnej Niemiec, rozpostar
te na zboczach wzgórz pomiędzy 
górskimi pasmami Karkonoszy 
i Gór Izerskich.

Historia Szklarskiej Poręby 
związana jest ściśle z rozwojem 
hutnictwa szkła, z poszukiwania

mi szlachetnych kamieni i kru
szców , a od połow y XIX 
w z turystyką. Nazwa miasta 
wiąże się z powstaniem ok. roku 
1366 najstarszej na Dolnym Śląs
ku huty szkła oraz związanym 
z tym w yrębem  lasów pod 
osadę dla robotników huty. 
W XVIII produkowano tu kwas 
siarkowy na bazie pirytu, lud
ność zajmowała się tkactwem

chałupniczym , rękodzieln i
ctwem i obróbką kamienia.

Rozwój miasta, jako centrum 
turystycznego, przyśpieszyło 
otwarcie komunikacji kolejo
wej w 1902 roku. Obecnie mia
sto jest jednym z dwóch tury
styczno-narciarskich ośrodków

W kapliczce DW „Marta”

w Karkonoszach. Kilka kom
pleksów narciarskich, liczne 
hotele, pensjonaty, domy wy
poczynkowe, restauracje, sze
roki wachlarz możliwości roz
rywkowych, odbywające się 
przez cały rok liczne imprezy 
kulturalne i sportowe przycią
gają tu amatorów piękna natu
ry, aktywnego i spokojnego 
wypoczynku.

Jeden wyciąg i zjazd z góry 
narciarskiej kosztuje 3 zł, nato
miast 20 zjazdów -  20 zł. Nar
ciarze z reguły przyjeżdżają do 
Szklarskiej Poręby z własnym 
sprzętem. Ale można wypoży
czyć bezpośrednio na miejscu. 
Cały zestaw sprzętu narciarskie
go (buty, narty, kask etc.)

kosztuje 25 zł dziennie, zaparko
wanie samochodu -  15 zł na 
dobę. Zresztą to miłe miasteczko 
proponuje nie tylko atrakcje 
sportowe. Ekspozycje czterech 
muzeów są tak bogate i unikal
ne, że dla dokładnego ich zwie
dzania trzeba poświęcić mnó
stwo czasu.

W lecie okolice Szklarskiej 
Poręby stają bajeczną krainą

rowerzystów i amatorów gór
skich wędrówek. Zresztą o każ
dej porze roku można podziwiać 
tu piękne górskie krajobrazy, 
skały, górskie potoki, wodospa
dy, oddychać czystym powie
trzem pod soczyście niebieskim 
niebem...

Komfort z romantyką

Śniadanie w DW „Marta” 
zaczyna się o 9:00 i podawane 
jest w taki sposób, że można 
równolegle z konsumpcją pełno
wartościowego śniadania zabrać 
ze sobą kanapki i nie mieć pro
blemu z jedźeniem, aż do godz. 
17:00,kiedy to zaczyna się obia- 
dokolacja.

W pokoju (w każdym jest 
łazienka i cały zestaw urządzeń 
toaletowych) są możliwości przy
gotowania kawy czy herbaty.

Na obiadokolację zwykle 
proponowana zupa (owocowa, 
grzybowa, makaronowa, z uszka
mi etc.), ziemniaki, mięso, sałat
ki, kompot, wafelki, pierniczki.

Siostry Boromeuszki -  
Patrycja i Aniela, które opieku
ją się całym domem i przygoto
wują posiłki, pilnują, aby menu 
każdego dnia było inne, rozmai
te, smaczne i pożywne. Nie 
mówiąc już o tym, że w świat
łych przestrzennych pokojach 
pensjonatu zawsze jest ciepło, 
czysto, schludnie, komfortowo. 
Irenka podsumowała: „Mieszka
my w domu wypełnionym miło
ścią”. Są książki na każdy przy
zwoity gust, telewizor, możli
wość obcowania i zacisznego 
wypoczynku. I to wszystko 
kosztowało nas po 70 zł na oso
bę dziennie.

30 grudnia w dzień moich 
imienin, po nadspodziewanie 
uroczystym i wzruszającym śnia
daniu, postanowiliśmy wspiąć 
się na jedną z najokazalszych 
wyżyn nad Szklarską Porębą.

Nasza wspinaczka na szczyt 
góry Wysoki Kamień (1058 m 
n.p.m.), w warunkach lekkiego 
mrozu i jaskrawego słońca na 
przejrzystym błękitnym niebie, 
trwało ponad godzinę.

Podczas tej wędrówki czasa
mi mieliśmy chwile zwątpienia 
-  czy dojdziemy? Ale widoki 
wokół były tak piękne, że mimo

pewnych komplikacji dotyczą
cych samopoczucia, wszystko 
zachęcało do dalszej wspinaczki.

To, co zobaczyliśmy ze 
szczytu na dziesiątki kilometrów 
wokół, nie potrafię opisać.

To trzeba przeżyć nie wir
tualnie, a realnie; przeżyć prze
konujące odczucie uzdrowienia 
ciała i ducha, uświadomienie 
bliskości nie tylko do nieba, ale 
przede wszystkim -  do Nieba!

Mimo przerażająco ostrego 
wiatru na szczycie, czuliśmy się 
tam naprawdę szczęśliwymi, co 
wyraziliśmy również we wspól
nej modlitwie dziękczynnej na 
chwałę Bożą. Takiego wspania
łego dnia imienin, tak obfitego 
w chwile radosnego podniece
nia, nie miałem dotąd nigdy 
w życiu...

Następnego dnia po Kamie
niu Wysokim zeszliśmy na dół do 
kamieni „niskich”, zwiedzając 
liczne sklepiki z kamieniami 
wszystkich kolorów i kształtów.

Zachęcają ceny. Zwłaszcza 
tanio są sprzedawane wyroby 
z ametystu, agatu, kwarcu różo
wego. Korale z ametystu można 
kupić za 8 zł, ametystowe bran
solety -  od 30 do 70 zł. Jak zaw
sze tradycyjnie tanie jest polskie 
srebro - prawdziwe dzieła sztuki 
jubilerskiej...

Noc noworoczną przespaliś
my bez żadnej pretensji na bal 
sylwestrowy. Omówiliśmy kilka 
kuszących propozycji, ale dosz
liśmy do wniosku, że nie warto 
inwestować 300 zł w kilkugo
dzinny dansing nocny, by potem 
senno łazić po całym dniu, wypa
dając z naszego regulaminu 
od poczyń kowego.

Zresztą tylko my sami byliś
my tacy mądrzy. Jak następne
go dnia podano w „Wiadomo
ściach”, tylko 7% Polaków świę
towało Nowy Rok na balach syl
westrowych...

Po paru dniach pakowaliśmy 
walizy i żegnaliśmy się bardzo 
serdecznie z siostrami Boromeu- 
szkami. Pociąg dostarczył nas do 
Wrocławia pod wieczór, a naza
jutrz udaliśmy się na Sumę, na 
której homilia -  o mądrości prze
baczenia, jako Środku uzdrowie
nia duchowego głęboko zapadła 
nam w pamięci.

Ksiądz podał przekonujący 
przykład: ten, kto chce być 
szczęśliwy, ale nie przebacza 
bliźniemu, trzymając w sobie 
doznaną urazę, podobny jest do 
człowieka, który nie może napić 
się ożywiającego napoju, ponie
waż jego kubek zajęty jest pły
nem goryczy. A zatem musi on 
najpierw wylać tę gorycz do zle
wu, oczyścić „kubek” swego ser
ca, a potem dopiero wlać weń 
ożywiający napój.

Długo rozważaliśmy z Iren
ką wokół tego tematu i doszliś
my do wniosku, że całkowite 
oczyszczenie „kubków” serc 
ludzi, mieszkających na Ukrai
nie, najskuteczniej możliwe jest 
w górach Polski.

Eugeniusz GOŁYBARD 
(Zdjęcia autora)

Urocza uliczka uzdrowiska
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Spotkania z Adamem

Tak, to już 100. raz spotykam 
się z Państwem na łamach 
„Dziennika Kijowskiego”, 
z którym mam przyjemność 
współpracować aż 10 lat! 
Składam pedantycznie 
wszystkie numery naszego 
sympatycznego pisemka 
i przeglądam je dziś z okazji 
owego małego jubileuszu.

N o cóż, nie wypada się 
chwalić, ale samych 

tytułów wystarczyłoby na zapeł
nienie tego artykułu. Także na 
podsumowanie ich tematyki się 
nie kuszę, bo jest zbyt obfitym 
bukietem. Koniecznie nato
miast muszę podziękować wszy
stkim tym, którym się zechciało 
drukować moje myśli - przede 
wszystkim redaktorowi naczel
nemu Stanisławowi Pantcluko- 
wi i Jego współpracownikom:

Andżelice Płaksinie i Borysowi 
Draginowi. Szczególnie serde
cznie dziękuję swoim Szano
wnym Czytelnikom za chęć czy
tania moich tekstów i częste 
wyrazy uznania dla mej pracy.

Praca publicysty, który prag
nie być przyjacielem czytelników 
o różnych poglądach na otaczają

cą rzeczywistość, nie jest prosta. 
Podstawowym warunkiem gło
szenia swej niezależnej myśli jest 
niezależność medium, w którym 
przyszło się „obnażać” . Na 
szczęście „Dziennik Kijowski” 
nie jest gazetą służebną wobec 
jakichkolwiek sił politycznych 
czy biznesowych. Pewnie dlate
go tak długo w niej się pokazuję.

„Dziennik” będący dwuty
godnikiem to semantyczna nie
zgodność, ale i swoisty rarytas 
zarazem. Niewtajemniczonym 
wyjaśniam, że tę gazetę powo
łało do życia 95 lat temu kilku 
dzielnych patriotów polskich 
z hrabią Zdzisławem Grochol
skim na czele. „Dziennik Kijow
ski” był wówczas pismem opi
niotwórczym Polonii kijowskiej 
oraz innych skupisk Polaków na

Ukrainie, głównie Podola i Wo
łynia. Garść szczegółowych in
formacji o początkach „Dzienni
ka” podałem w artykule p.t.: 
«Dziennik Kijowski» sprzed lat;
0 jego czytelnikach, twórcach
1 znaczeniu” (DK 236/lipiec 
2004). Tu przypomnę, że obok 
Z. Grabowskiego (ziemianina

spod Winnicy) wielce zasłużony
mi dla gazety u jej zarania byli: 
Joachim Bartoszcze (lekarz i pra
wnik, redaktor DK w latach 
1906-1912) i Edward Paszkow
ski (literat, redaktor naczelny 
DK w latach 1912-1920). Jak łat
wo się domyślić, polska gazeta 
patriotyczna nie mogła się uka
zywać w latach antydemokraty
cznych reżimów. Fakt reakty
wowania historycznego tytułu 
w iyezależnej Ukrainie jest szla
chetnym gestem zasługującym 
na przypomnienie. Jeszcze szla
chetniejsze byłoby takie finan
sowe zasilanie tej niekomercyj
nej gazety, aby mogła być ona 
dziennikiem sensu stricto.

Często zastanawiam się nad 
wpływem statusu medium na 
jego m erytoryczny poziom.

W dzisiejszym skomercjalizowa
nym święcie obowiązuje reguła 
rentowności (zyskowności) 
przedsięwzięcia. Samofinansują
ce się media są niezależne tylko 
wtedy, gdy mogą się utrzymać 
z reklam i sprzedaży gazet czy 
abonam entów (TV, Radio, 
In ternet). Osobiście kupuję

o wiele mniej gazet dziś niż kie
dyś, bo zniechęca mnie konie
czność „przedzierania” się do 
wartościowych pozycji przez 
gąszcz reklam i ogłoszeń. Ale to 
jeszcze pół biedy, gdy gazeta jest 
bardziej makulaturą niż gazetą 
z powodu masy ogłoszeń i rek
lam. Gorzej, gdy utrzymuje się 
jako usługodawca poza normami 
etycznymi. O takich mediach 
mówi się, że „reprezentują jakąś 
opcję”. Niestety, zdolni niekie
dy publicyści idą na lep mamo
ny i tworzą bzdury na potrzeby 
partii politycznych, lobby, kor
poracji gospodarczych, etc. Mia
łem i ja kilkakrotnie oferty 
intratnej publicystyki „opcyj- 
nej”, ale odrzucałem je, bo nig
dy nie była to opcja prawdy, 
mądrości i sprawiedliwości.

Na podstawie tego, co wyżej 
napisałem, proszę nie posądzać 
mnie o zarozumiałość, o to, że 
mniemam, iż posiadam patent 
na prawdę, mądrość i sprawied
liwość. Takiego patentu nie ma 
nikt, ale można przynajmniej 
starać się o unikanie tendencyj
ności i płytkich tematów. Kto

takich starań nie podejmuje, 
a wręcz uprawia publicystykę 
według cynicznej zasady pecu- 
nia non olet (pieniądz nie 
cuchnie), musi odstręczać każ
dego, dla kogo najważniejsza jest 
przyzwoitość. Dlatego może to 
i na dobre wychodzi naszej gaze
cie, że nie jest w stanie kusić 
sowitymi honorariami?

„Dziennik Kijowski” jest 
przyzwoitym pismem, bo tworzą 
go przyzwoici ludzie - społeczni
cy, jakim przyświeca prosta idea 
czynienia dobra bliźnim. Gicszę 
się, że mogę być w Ich gronie. 
Z okazji mojego małego jubileu
szu życzę Im, moim Czytelni
kom i sobie wielu jeszcze miłych 
„Spotkań z Adamem”.

Adam JERSCHINA 
adam.jerschina@onet.pl

100/10 czyli mały jubileusz

Wystawa

Zim ow a bajka
w Szklarskiej Porębie
I Taki tytuł ma zajmująca ekspozycja zdjęć, wystawionych 

w Kijowskiej Bibliotece im. Nowikowa-Pryboja (ul. Nowgorodzka 5)

C zytelnicy „DK” pamiętają, że parę miesięcy temu opubli
kowaliśmy w naszym dzienniku notatkę o wystawie pol

skich znaczków pocztowych z kolekcji Eugeniusza Gołybarda.
Tamta wystawa zdobyła szczere uznanie stołecznej publiczno

ści. Tym razem p. Eugeniusz przedstawił do obejrzenia prawdziwy 
kalejdoskop z jego Foto Sesji, z górskiego miasteczka w Karkono
szach. Szklarska Poręba -  to wiadoma w całej Europie zaciszna 
i niezwykle malownicza miejscowość, którą piękno można podzi
wiać w każdej porze roku.

Autor nadał wystawie format niezwykły. Zamiast tradycyjnego 
przedstawienia każdego zdjęcia na odrębnym stanowisku, zmieścił 
wszystkie na dwóch wielkich planszach, pozostawiając widzom moż
liwość samodzielnego wybrnięcia z labiryntu panoram i ujęć prze
pięknych zakątków górskiego lasu.

Okiem reportera-dokumentalisty i prostymi środkami asymetrii 
autorowi udało się przekazać dialektyczne realia niewiarygodnie jas- 
no-granatowego nieba, utrwalić na kliszy zaskakującą grę światła 
i cieni na górskich ścieżkach, ukazać spokojną atmosferę polskiego 
miasteczka.

Wystawa będzie czynna do końca lutego. Zaplanowano szereg 
spotkań z autorem, który przedstawi słuchaczom aktualności 
z codziennego życia dzisiejszej Polski.

Andżelika PŁAKSINA

Ex-libris „DK”

Перший часопис польсько- 
українського порозуміння

Н е щодавно в Луцьку вий
шла друком монографія 

Ольги Яричук «Польсько-укра
їнський міжкультурний діалог». 
Це докторське дослідження, на
писане у рамках чотирирічної 
стипендії Європейського коле
гіуму польських і українських 
університетів та захищене 2008 
року на факультеті гуманітарних 
наук Люблінського католицького 
університету Йоана Павла II. 

Авторка аналізує «Biuletyn
Polsko-Ukraiński», ЯКИЙ ВИХОДИВ
у Варшаві з 1932 до 1938 року 
і був присвячений найболючішому 
питанню національної політики 
і і Речі Посполитої -  українському 
- і ставив собі за головну мету 
залагодити польсько-українське 
протистояння в суспільстві, про
понуючи новий стиль польсько- 
українських стосунків. Це перший 
польський часопис такого типу.

Душею «Biuletynu Polsko- 
Ukraińskiego» був ЙОГО головний 
редактор Володимир Бончковсь- 
кий. Він залучив до співпраці 
відомих польських і українських 
публіцистів і літераторів. З польсь
кого боку були Леон Василевсь- 
кий, Марцелі Хандельсман, 
Станіслав Стемповський, Станіс
лав Папроцький; з українського -  
Євген Маланюк, Богдан Лепкий, 
Андрій Крижанівський, Микола 
Ковалевський та інші.

Значне Місце в «Biuletynie...» 
займає популяризація української 
літератури. Часопис виконував 
функцію консолідуючого чинника 
прогресивних сил обох народів. 
«Biuletyn Polsko-Ukraiński» 
виховав гроно людей, без яких

реалізація нинішніх польсько- 
українських стосунків, без сумніву, 
була б складною.

Польсько-український 
діалог у  пресі 
міжвоєнної доби

Ще одне опрацювання, яке 
вийшло також в Луцьку - це мо
нографія Світлани Кравченко 
«Періодичні видання Польщі 20-30- 
х років XX століття у світлі суспільно- 
культурних процесів міжвоєнної 
доби: літературна ко-мунікація, 
польсько-український діалог».

Авторка зазначає: «упродовж 
20-30-х рр. у польському сус
пільстві всупереч пануючій гро
мадській думці серед польської 
інтелігенції жила й розвивалась 
ідея польсько-української спів
праці та спільного поступу. Вона 
була пов’язана головним чином 
із політичними колами пілсудчиків 
і дещо в іншому варіанті декла
рувалася лівими силами, ідея 
польсько-українського союзу спи
ралася на ідеологію польського 
прометейського руху, втілювалась 
у діяльність Польсько-українського 
та Орієнталістичного товариств 
у Варшаві, реал ізувалася на 
шпальтах періодичних видань 
«Wschód», «Zet», «Biuletyn 
Polsko-Ukraiński», декларува
лася літераторами, котрі згур
тувалися довкола літературного 
місячника «Kamera» й іншими 
культурними осередками. Місію 
міжнаціонального культурного 
діалогу, який особливо актуалі
зувався в міжвоєнну добу, поряд 
із частиною польської інтелігенції 
несла українська еміграція, чис

ленні громадські організації та 
культурні осередки  Галичини 
й Волині».

Світлана Кравченко розглядає 
польські та українські періодичні 
видання, які виходили на теренах 
Польщі у 1920-і -  30-і роки, їх роль 
у літературному процесі, відоб
раження польсько-українсь-кого 
дискурсу й зв ’язок із суспіль-но 
історичними явищами. Моно-графія 
Світлани Кравченко адресована всім, 
хто цікавиться історією преси, 
літературним процесом і польсько- 
українськими стосунками.

Анатолій ЗБОРОВСЬКИЙ

E R R A T A

W podpisie pod zdjęciem do 
artykułu „ Urodziny w gronie czci
cieli" (w nr 393 str.l) wkradł się 
błąd. Poprawny podpis brzmi: 
Na wieczorze autorskim utalen
towana reżyserka i poetka Ire
na Bonltenko śpiewa w duecie 
z Narodowym Artystą Ukrainy -  
Oleglem Marclnklwskim.

КУПОН
БЕС П ЛА ТН О ГО  ОБЬЯВЛЕНИЯ  

(не более 20 СЛОВ) 

Язьік обьявления (под- 
черкнуть): польский, ук- 
раинский, русский.

Приклейте купон на Ваше 
обьявление и вьішлите по 
адресу:

01033, Украйна, Киев, 
ул. Саксаганского 40/85А 
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K ą c i k  d l a  
d z i e c i

ZŁA ZIMA

Hu! Hu! Ha!
N a sza  zim a zła! 

Szczypie w nosy,
szczypie w uszy  

M roźnym śniegiem
w oczy prószy, 

Wichrem w polu gna! 
N a sza  zim a zła!

Hu! Hu! Ha!
N asza  zim a zła! 

Płachta na niej długa,
biała,

W ręku gałąź oszroniała, 
A  na plecach drwa... 
N a sza  zim a zła!

Hu! Hu! Ha!
N asza  zim a zła! 

A  my jej się nie boimy, 
Dalej śnieżkiem

w plecy zimy, 
N iech  pamiątkę ma! 
N a sza  zim a zła!

Maria KONOPNICKA

G r a f f i t i  z m u r ó w

♦ Nie kradnij - władza nie znosi konkurencji.
♦ Nie pomogą doktoraty, kiedy człowiek chamowaty.
♦ Uśmiechnij się, jutro będzie gorzej - optymista.

N A J G O R Z E J  Ś P I M Y  W N I E D Z I E L Ę

Z najnow szych badań wynika, że niemal 60% pracują
cych osób najgorzej w całym tygodniu sypia w niedzielę.

Jednocześnie okazało się, że nawet 80% osób spało naj
mocniej w piątkową noc - w  końcu tygodnia pracy.

Niepokój zw iązany z  poniedziałkową pracą jest jednym  
z  powodów źle przesypianych nocy, ale gorzej śpimy m.in. 
dlatego, że w niedzielę nie jesteśm y tak aktywni fizycznie 
i psychicznie, jak w pozostałe dni tygodnia. Do tego bar
dziej się najadamy, a przepełniony żołądek nie służy spo
kojnym snom.

„Dziennik Kijowski” można zaprenumerować na poczcie!!!
Індекс передплати 30678. УКРПОШТА

Благодійні внески на підтримку “Дзенніка Кійовского” просимо 

перераховувати за реквізитами, які наведені на нашій інтернет-сторінці

w w w . d k . c o m . u a

Szpital psychiatryczny. 
O rd yn ator o p ro w a d za  
m łodego p sych iatrę  po 
oddziale:

- Tutaj jest sala N apo
leonów, a tutaj - m echa
ników samochodowych... 
- A  gdzie oni są? Nikogo  
nie widzę.

- L e ż ą  pod  łó ż k a m i  
i naprawiają...

* * *
Hrabia beszta lokaja:
- T o  sk a n d a l, od pół 

godziny dzwonię i dzw o
nię, a ty nie przychodzisz!

- N ie słyszałem , jaśnie 
panie.

- T o  m o g łeś  p r z y jść  
i powiedzieć, że  nie sły
szysz!

* * *
N o  i co mówiła w ycho

w a w czy n i o postępach  
naszego Kazia?

- „G o m ó w iła ? ”, „Go 
m ówiła?”. T o jesteś cala 
ty, wysłałaś mnie na w y
w ia d ó w k ę i n a w et nie  
p ow ied zia łaś do której 
szkoły chodzi nasz syn....

* * *
Kobieta i m ężczyzna sie

dzą sami w pokoju.
Kobieta: Za chwilę wra

ca mój mąż.
M ężczyzna: A leja  prze

cież nic nie robię!
Kobieta: N o  właśnie!

* * *
Dziadek daje Jasiowi 50 

zł na imieniny.
- Jasiu, podziękuj dzia

dziusiowi. Mówi mama.
- A le jak?
- P ow ied ź  tak, jak  ja  

m ówię, kiedy tatuś daje 
mi pieniążki

Jasiu zwraca się do dzia
dzia:

-D laczego tak mało?
* * *

D w ie blondynki w yko
nały wielki skok na bank. 
Zabrały z  niego dwa duże 
worki. Podzieliły się nimi 
bez zaglądania, co zaw ie
rają. Po 5 latach złodziej
ki spotykają się przypad
kowo.

- Co było w twoim wor
ku? - pyta pierwsza.

- 3 min złotych.
- Super! Co z  nimi zro

biłaś?
- Kupiłam dom, sam o

c h ó d , p o d r ó ż o w a ła m  
po ś w ie c ie .  A  co  by ło  
w twoim worku?

- N iezapłacone rachun
ki.

- I co z  nimi zrobiłaś?
- Powolutku spłacam...

ŹR Ó D ŁO S ŁÓ W  IMION
Agnieszka - o s o b a  o  t y m  i m i e n i u  j e s t  w r a ż l iw a ,  s p o k o j n a ,  z  

d u ż y m  p o c z u c i e m  o b o w ią z k u .  O b d a r z o n a  j e s t  w ie lk i m i  id e a ła m i .  
C h a r a k t e r  s ta ły ,  n i e u m i e j ą c y  n a r z u c i ć  d r u g i m  s w e j  w o li .  C e c h u j e  
ją  o d w a g a ,  n i e z a l e ż n o ś ć  m y ś lo w a  i w  d z ia ł a n iu .  J e s t  z a w s z e  d o b r a  
n a u c z y c i e l k a  i w z o r o w a  m a t k a .

Aldona - to  im i ę  j e s t  p o c h o d z e n i a  l i t e w s k i e g o ,  a  z n a c z e n i e  
j e g o  t re śc i  j e s t  n i e z n a c z n e .  K o b ie t a  o  t y m  i m i e n i u  j e s t  e n e r g i c z n a ,  
p r z e d s i ę b i o r c z a ,  n i e z n o s z ą c a  d w u z n a c z n y c h  s y t u a c j i .  W  
p o s t ę p o w a n i u  z a s a d n i c z a ,  c h o ć  t a k ż e  d e l i k a t n a ,  z d o l n a  o b d a r z y ć  
i n n y c h  s w o im i  g ł ę b o k i m i  u c z u c i a m i .  D o b r a  to w a r z y s z k a  ży c ia .

Adolf- W y r a z  p o c h o d z e n i a  s t a r o n i e m i e c k i e g o .  O s o b a  o  t y m  
i m i e n i u  j e s t  s t a ł a  w  p r z e k o n a n i a c h ,  s u b t e l n a ,  k u l t u r a l n a ,  
c h a r a k t e r  z  t e m p e r a m e n t e m .  W r a ż l iw y ,  d y n a m i c z n y  ty p ,  z d o l n y  
p r z y w ó d c a ,  p o t r z e b u j e  s z e r o k i e g o  p o la  d z ia ł a n ia .  W  p r z y p a d k u  
b r a k u  k o n t r o l i  n a d  s o b ą  m o ż e  b y ć  n i e b e z p i e c z n y .

Albert - Z j ę z y k ó w  g e r m a ń s k i c h  - s z l a c h e t n y ,  s ł a w n y .  W  
P o l s c e  z n a n e  o d  X I I  w i e k u .  D o ś ć  p o p u l a r n e  w  w i e k u  X I X  w  
s f e r a c h  a ry s to k ra c j i .  D z i ś  n a d a w a n e  n i e z m i e r n i e  r z a d k o .  P o d c z a s  
o s t a t n i c h  10 la t  w p i s a n o  j e  t y l k o  raz  d o  m e t r y k i  k r a k o w i a n i n a .

K U C H N I A  P O L S K A
Fasolka po bretońsku

SKŁADNIKI:
2 szklanki fasoli, 2 cebule, laska kiełbasy (np. krakowskiej), 

ketchup, kostka rosołowa, koncentrat pomidorowy, sól, pieprz, 
papryka ostra, majeranek, 1 łyżka mąki, H2 szklanki wody 
SPOSÓB PRZYRZĄDZENIA:

Fasolę zalać wodą i zostawić na noc. Zagotować (w tej 
samej wodzie, w której się moczyła) z kostką rosołową. 
Gdy fasola będzie już na w półmiękka zacząć smażyć cebu
lę, pokrojoną w plastry i kiełbasę, pokrojoną w  kostkę.

D o miękkiej fasoli dodać usm ażoną (na złoty kolor) 
cebulę z  kiełbasą. Ciągle trzym ając garnek na małym  
ogniu, dodać koncentrat pomidorowy i przyprawy oraz 
ketchup do smaku. Całość zagęścić wodą roztrzepaną z  
mąką. Podawać ż  pieczywem.

SMACZNEGO!

■  Z badań przeprowadzonych przez brytyjską 
firmę W KD wynika, że przeciętny człowiek kłamie 
88 tys . razy w ciągu życia.

N a j ... Na j ... Na j ...
„ P r u d e n tia l” -  

w y b u d o w a n y  w ła 
tach 1931-34 w stylu  
Art deco był sym bo
lem  n o w o c z e sn e j  
W arszawy lat 30, jako 
siedziba angielskiego 
„Towarzystwa U b ez
p ieczeń  P rudentia l”
(Przezorność). W mo
mencie powstania był 
drugim  w E u rop ie  
d ra p a czem  cłjm ur.
Miał wysokość 16 pię
ter (66 metrów), co czyniło go w ówczesnym  czasie jednym  
z  najw yższych budynków w Polsce. Znajduje się przy Pla
cu Powstańców W arszawy. Budynek zaprojektował Mar
cin Weinfeld. Do budowy użyto 2 miliony cegieł pustako
wych, 2 ty siące ton cementu, 1500 ton stali.
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